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w zakresie kultury religijnej w Polsce. Trefić książki — kontynuuje Pan Profesor — od
powiada na doniosłe pytania z punktu widzenia naukowego, takie jak — jak definiować 
zjawiska religijno-społeczne i jak interpretować socjologicznie? Jak kształtuje się życie 
religijne w ramach tradycyjnych wspólnot, takich jak rodzina, parafia, społeczność lokalna? 
Jak opisać proces „zdarzenia” sacrum i profanum w nowoczesnym społeczeństwie? Wreszcie 
jak przebiega proces przemian w Kościele i religijności oraz jakie są tych przemian 
uwarunkowania społeczno-kulturowe.

Autor w swej pracy połączył studia z zakresu klasycznej socjologii religii z wynikami 
badań empirycznych własnych, zgromadzonych w Polsce, jak też i badań innych socjologów, 
które uznał jako reprezentacyjne. W wyniku tego książka spełnia dwie ważne funkcje: jest 
źródłem wiedzy o współczesnym życiu religijnym, głównie w Polsce oraz jest także 
nowoczesnym podręcznikiem akademickim dostarczającym propozycji poznawczych, od
powiada na pytania jak badać religijność i jak poprawnie, tzn. obiektywnie interpretować 
fakty religii i religijności.

Wspomniany również wcześniej ks. prof. dr hab. Witold Zdaniewicz odnośnie omawia
nego podręcznika wysuwa następujące uwagi:

1) jest on pierwszym podręcznikiem polskim z zakresu socjologii religii,
2) w publikacji zaprezentowano kompetentne potraktowanie zagadnień oraz dobry 

warsztat naukowy,
3) autor wykorzystuje we wprowadzeniu do poszczególnych zagadnień znajomość 

ogólnej problematyki jak też doskonałą znajomość sytuacji polskiej,
4) omawiany podręcznik dla wykładowców może służyć nie tylko jako zestaw gotowych 

opracowań, ale jest otwarty na nowe zagadnienia, może być inspiracją do nowych własnych 
ujęć,

5) dla studentów dostarcza duży zasób wiedzy z dziedziny socjologii religii, podanej 
w sposób lacho wy i przystępny.

W ramach historii polskiej socjologii religii ukazanie się własnego oryginalnego 
podręcznika można potraktować jako podsumowanie dotychczasowych osiągnięć, jak 
wydarzenie naukowe w rozwoju tej dyscypliny.

Praca jest zaopatrzona bogato w przypisy bibliograficzne, które orientują jak Autor jest 
na bieżąco „oczytany” w literaturze z zakresu socjologii religii o zasięgu europejskim, dzięki 
temu czytelnik uzyskuje pełną informację na temat rozwoju socjologii religii jako dyscypliny 
akademickiej.

Imponująca jest bibliografia prac na końcu podręcznika, która świadczy o kompetencji 
Autora wobec podejmowanej problematyki. W bibliografii tej pominięto prace z zakresu 
katolickiej nauki społecznej i teologii pastoralnej oraz recenzje prac naukowych. W biblio
grafii zasygnalizowane są prace kolejno latami, w których się ukazywały od roku I960 do 
końca roku 1994 a jest ich około 273 pozycji.

Ks. W ładysław  Tarek

Witold Wilczyński, Idea przyrody w historii myśli geograficznej, Wydaw
nictwo Jedność, Kielce 1996, wyd. II poszerzone, ss. 296.

Z wielkim zainteresowaniem przestudiowałem książkę doktora Witolda Wilczyńskiego, 
adiunkta WSP w Kielcach, a również głośnego w ostatnim czasie reformatora form 
nauczania geografii we współczesnej, polskiej myśli geograficznej. Tytuł pracy, przygotowa
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nej w ramach programu badawczego „Nature, Culture and History of Geography”, wskazy
wał, iż pozycja może wnosić nowe płaszczyzny w rozważaniach interdyscyplinarnych, 
z dużymi implikacjami dla badań historycznych. Po lekturze wypada stwierdzić, że wreszcie 
w naszej humanistyce pojawia się spójna próba nadrobienia zaniedbanego tematu przestrzeni 
przyrodniczo-kulturowej. Zwłaszcza że, problematyka ta ucieka z refleksji historyków. Co 
prawda niemal w każdej monografii regionalnej spotykamy fragmenty dotyczące terytorium, 
ziemi, gleby, warunków atmosferycznych itd., ale zazwyczaj te partie książek nie są 
wkomponowane w sposób integralny z dalszymi wywodami. Myślę, że recenzowana 
monografia może wnieść wiele inspirujących myśli do kształtowania bardziej interdyscyp
linarnych refleksji w badawczych poczynaniach współczesnych naukowców.

Omawiana monografia składa się z 5 rozdziałów. Najpierw Autor opisuje Epistem ologi- 
czne uwarunkowania poznania przyrody (s. 17-31) uwzględniając antropocentryzm w po
strzeganiu przyrody, również psychologię odbioru i symboliczne wizje przyrody. Następnie 
Wilczyński, na przykładzie kultur pierwotnych, a również cywilizacji Wschodu, omawia 
Rozumienie przyrody w różnych kręgach kulturowych (s. 32-59). Te kurtki monografii są 
interesujące, choć równocześnie mają swoje omówienie w polskiej literaturze przedmiotu 
(por. np. R. T o k a r c z u k, Prawa narodzin, życia i śmierci. Etyczne problemy współczesno
ści, Lublin 1984, s. 138 n.).

Idea przyrody w kręgu kultury zachodniej (s. 60-98) to kolejny rozdział, w którym Autor 
badawczą refleksją obejmuje czasy od starożytności Greków po nowożytne konstatacje 
filozoficzne. W tym rozdziale Autor dostrzegł, że religia chrześcijańska jednoczyła człowie
ka ze światem przyrody poprzez biblijny opis stworzenia. We współczesnej nauce Kościoła 
zaś podkreśla się konieczność ochrony przyrody jako przybytku Ducha Św iętego  (por. s. 
84-89). Dobrze, że W. Wilczyński bezpośrednio po opisie religijnych implikacji ekologicz
nych ustosunkował się do analogicznej relacji tylko z punktu widzenia nowożytnej nauki (s. 
90-98). Wilczyński zauważa, w rozróżnieniu na własności pierwotne i wtórne obiektów 
(starożytna myśl grecka, scholastyka, Galileusz) oraz w konsekwencji neopozytywistyczny, 
podział na fakty i wartości. W nauce ten podział traktowano opozycyjnie: fakty uznano za 
jedyny przedmiot zainteresowań „prawdziwej” nauki, która świadomie pomijała wartości 
w dążeniu do obiektywności swoich twierdzeń. W ostatnim czasie pojawiły się oryginalne 
koncepcje dążące do integracji nauki (Wiernadski, koncepcje systemowe).

Kolejny rozdział omawianej pracy został zatytułowany Geograficzne wizje przyrody. Ta 
część pracy w chronologicznym porządku ukazuje rozwój geografii jako dyscypliny 
naukowej. Rdzeń konstancji Autora dotyczą rozumienia właściwego miejsca Krytyki 
czystego rozumu I. Kanta w traktowaniu przedmiotu geografii. To właśnie królewiecki 
myśliciel dokonał podziału, kierując się kryterium fizycznym, na dziedziny dwóch dyscyp
lin: historii (czas) i geografii (przestrzeń). Wilczyński tak omawia to ważkie rozróżnienie: 
Cechą zasadniczą obu tych dziedzin jest ich wszechogarniający w sensie przedmiotowym  
charakter. G eografia, podobnie ja k  historia, nie pow inna w ięc staw iać barier pomiędzy 
kategoriam i zjawisk, ja k  czynią to nauki szczegółowe, lecz ujm ować je  w całości w ram ach 
określonych jednostek terytorialnych. Tożsamość geografii nie może w ięc opierać się na 
posiadaniu przez, n ią  przedmiotu badań w postaci określonej sfery rzeczywistości, .lej istotą 
jest bowiem syntetyczne ujęcie całości zjawisk, a je j integralność wynika, ja k  można 
wykazać, z. charakteru ca łe j kantowskiej filozofii (s. 106). Wnioski te uważam za bardzo 
istotne i aktualne sugestie dla badań historycznych.

W rozdziale tym warto bliżej przyjrzeć się tym partiom monografii, które dotyczą 
koncepcji regionu (s. 132-150) oraz geografii humanistycznej (s. 170-183). Pierwsze 
zagadnienie wedle najbardziej ogólnego określenia regionu jest fragm entem  pow ierzchni 
Ziem i lub kraju, wyróżnionym  na podstaw ie jednej lub w ielu cech przyrodniczych lub 
społeczno-gospodarczych, pod względem których różni się on od obszarów otaczających



HI Ι Ί  N/II 217

(s. 133). Wilczyński w tej części pracy staje się orędownikiem szerszego traktowania 
zagadnienia, jako zespołu fizycznych, biologicznych i społeczno-ekonomicznych cech, które 
sii funkcjonalnie związane z obecnością ludzką na danym obszarze. Czynniki kulturowe, 
środowiskowe, historyczne, ekonomiczne i polityczne nie tylko oddziaływają na siebie, ale 
także decydują o rozmieszczeniu ludności. Dobrze wyraża to zdanie amerykańskiego 
badacza II. de Blija: Każdy Z regionów zamieszkałego św iata... cechuje się specyficzny 
kom binacją jako śc i kulturowych, środowiskowych, historycznych, gospodarczych i organiza
cyjnych... które odciśnięte w krajobrazie, nadając każdemu regionow i w łasny koloryt (por. s. 
134-135). Wilczyński staje się w swoich rozważaniach propagatorem chorologii. W tym 
duchu przytacza uwagi amerykańskiego geografa Carla Saurera, dla którego terytorium jest 
realnością jako całość, której nie da się wyrazić przez rozpatrywanie jej składników osobno. 
W ten sposób z książki tej wyłania się holistyczne patrzenie na otaczający nas świat.

Te partie książki zdają się mieć wiele interesujących rozważań dla całej polskiej 
humanistyki, ale czy tylko? Już. w 1 połowie XX wieku Paul Vidal de la Blachę 
zdecydowanie zerwał z tradycją rozgraniczenia przyrody i kultury oraz przeciwstawiania ich 
sobie. Wszak przyroda zmienia się /, powodu działalności człowieka, a zakres tych zmian 
uzależniony jest od poziomu kultury materialnej. Człowiek i przyroda stają się sobie tak 
bliscy, że nie jest możliwe odróżnić wpływy człowieka na przyrodę od wpływów przyrody 
na człowieka (s. 146-147).

Krajobraz, według niemieckich twórców Landschaftsgeographie, to jednocześnie jedno
rodny obszar i zarazem jego wizualny wyraz, z estetyką i pięknem scenerii. Celem tej 
koncepcji jest przedstawienie „harmonijnego obrazu krajobrazu". Okazuje się, iż podobne 
koncepcje spotykamy w innych państwach. Wc Francji jest to geografia regionalna, 
w Wielkiej Brytanii tzw. szkoła krajobrazu, czy na gruncie historycznym tzw. historia 
środowiskowa. W Stanach Zjednoczonych spotykamy szkołę geografii kultury Berkeley. 
Pogłębienia duchowego ten sposób myślenia znalazł w pracach Piotra Siemionowi! i jego 
syna Beniamina. Dla nich krajobraz był żywym terytorialnie elementem Ziemi, zawsze 
w naturalnej i harmonijnej całości. W tym spojrzeniu badawczym ogromną rolę odgrywa 
wrażliwość estetyczna i nacisk na indywidualny charakter krajobrazów i ich lokalny koloryt. 
W równiej mierze przy tych opisach wykorzystywano analizę elementów krajobrazu 
przyrodniczego, jak i interpretacje literackie Czechowa, Turgieniewa i Gogola, a także 
ludowe melodie i tańce. Wszystko to bowiem jest istotne, według Siemionowa, aby w pełni 
oddać znaczenie i istotę regionalnego życia i scenerii (por. s. 154).

W dalszej części monografii Wilczyński przypomina, zupełnie obecnie zapomnianą, 
geograficzną koncepcję Wacława Nałkowskiego — geografię malowniczą (s. 156-170) oraz 
omawia geografie humanistyczną (s. 170-183). Ten ostatni sposób postrzegania rzeczywisto
ści staje się powszechniejszą postawą badawczą innych dyscyplin naukowych. W geografii 
popularnym wyznawcą tego nurtu jest Y.F. Tuan. Tu człowiek przyjmuje bardzo zaan
gażowaną postawę wobec przyrody, przypisując jej lad i harmonię oraz specyficzną logikę. 
Zgodnie z zasadą intencjonalności wszystkie obiekty i cechy mogą być postrzegane tylko 
w połączeniu z nadanym i im znaczeniami, gdyż obiekty te są tożsame z ich świadom ością... 
Zrozum ienie przyrody nie ogranicza się do wyjaśnienia zjawisk obserwowalnych, lecz polega 
na wnioskowaniu, które opiera się na doświadczeniu, ale które uwzględnia głębie przyrody 
i je j transcendenty w ym iar (s. 181 ).

Ostatni rozdział będący syntezą, traktuje o stosunku geografii do ekologii (s. 184-232). 
Rozważania te ukazuje Autor na szerokim tle porównawczym, począwszy od Pitagorasa 
w VI w. p.n.e. Wilczyński zauważa, że Przypisywanie przyrodzie wartości estetycznych 
i transcendentych znaczeń traktow ać należy jako  przejaw  charakterystycznego d la geografii 
całościowego postrzegania badanej rzeczywistości (s. 191). Okazuje się, iż wiele twórczych 
rozwiązań tego sposobu myślenia jest udziałem Polaków. Andrzej Nowicki stworzył
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socjologiczną koncepcję przestrzeni (por. Λ. Nowicki. Przestrzeń spotkań: prolegomena 
do inkontrologicznej filozofii przestrzeni, w: Filozofia przestrzeni, pod red. tegoż, Lublin 
1985, s. 7-27), zaś Leszek Nowak stworzył program metafizyki unitarnej (por. L. Nowak, 
Myśl o czymś jest tym właśnie. Nie ma więc teorii bytu i teorii poznania — jest metafizyka, 
Poznańskie Studia z Filozofii Nauk 12(1992), s. 17-63).

Pasjonujący opis współczesnej syntezy tradycji i nowoczesności stanowi podrozdział 
dotyczący geografii humanistycznej (s. 213-219). Naczelnym imperatywem tego sposobu 
uprawiania nauki jest dążenie do formułowania koncepcji pozwalających zrozumieć wzaje
mną wspólnotę ludzkiego ducha i środowiska i wyjaśnić człowieka i przyrodę jako całość 
w kategoriach humanistycznych. Cechą geografii humanistycznej jest więc syntetyczne 
podejście, oparte na zasadzie transcendencji kultury wobec przyrody przy jednoczesnym 
uznaniu istotności czynnika interpretacyjnego w badaniach (s. 213).

Podsumowując, należy przyznać iż praca ta, oparta w bardzo dużym stopniu na obcej 
literaturze, wnosi wiele inspirujących myśli. Napisana żywym językiem, świadcząca o wraż
liwości i erudycji Autora. Podstawowym walorem tej pracy jest przede wszystkim jej 
charakter uniwersalny, niosący wspólne propozycje metodologiczne dla humanistycznej i tej 
bardziej ścisłej, przyrodniczo-fizycznej grupy polskich badaczy. Niniejsze omówienie 
stanowi skromny przyczynek do zainteresowania się tą problematyką przez historyka, a na 
pewno historyk sztuki, etnograf czy chemik znajdzie tu wiele podpowiedzi dla swojej 
profesji. 13 stron Summary umożliwi poznanie treści monografii czytelnikom znającym 
język angielski. Ponadto pracę wzbogacającą rysunki (8), indeks nazwisk i bardzo bogata 
bibliografia — kilkaset pozycji, głównie angielskojęzycznej.

Janusz Hochleitner

Róża Godula, Tomasz W ę c ł a w o w i c z, Polska legenda świętego Woj
ciecha. Spojrzenie antropologiczne, Wydawnictwo Archidiecezji Krakowskiej, 
Kraków 1997, ss. 377.

Z racji milenijnych obchodów na rynku księgarskim pojawiło się wiele publikacji, 
mających na celu przybliżenie tejże, jakże bogatej i wciąż na nowo postrzeganej, postaci 
pierwszego misjonarza Prusów. W zależności od profesji autorów mogliśmy poznawać św. 
Wojciecha od strony jego uwikłań w życiu politycznym Czech i Europy, kontaktów ze 
schizmatykami, czy też aspektów Jego duchowości oraz celów i metod pracy duszpasters
kiej, jak również misyjnej. Autorzy omawianej pozycji zaproponowali jeszcze inną refleksję 
— antropologiczną. O tyle ciekawa wydaje się ta optyka, że stanowi novum w polskim tego 
rodzaju piśmiennictwie. Już choćby z tego powodu warto bliżej przyjrzeć się efektom pracy 
Autorów. Już samo zestawienie autorskie sugeruje naukowe spojrzenie. Mogliśmy do tej 
pory poznać kilka wartościowych prac zarówno R. Goduli jak ks. T. Węcławowicza (por. 
ree. Bp. J. Jezierskiego w Studiach Warmińskich 33(1996), s. 372-373). Tytuł monografii 
wprowadza nas w słabo, lub w ogóle nie przebadany, problem i niejako wytycza zupełnie 
nowe kierunki spekulacji i penetracji badawczych.

Konstrukcja pracy może na początku zdziwić. Właściwy tekst liczy 1/3 objętości książki. 
Na 95 stronach Autorzy opisują św. Wojciecha jako Apostola Polski, Czech i Węgier (s. 
19-37), omawiają tzw. „Święty początek” tych trzech narodów (s. 39-46), następnie kreślą 
Uświęcenie historii lokalnej i początki rodu rycerskiego (s. 47-54), dalej znajduje się


